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DZIENNIK POMORSKI
) * ' B  J M  ^  Miesięcznie w ekspedycji . . . . . 2,20 zł. j L  ^ j l \  n* 4 sUronie 6 łam. od wierna mm. lub jego ^  H  IB

j ^ H B r  "  odnoszeniem i w agencjach . . . 2,BO „ /fc  oL** w v ^ l  miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 sta*. 00 gr.
i  Pocfcie, już z odnoszenie na . . . 2,54 „ f E  f  } ) 3 l  Dla W. M. Gdańska te same liczby "w guide-

r  Kwartalnie w ekspedycji . . . . .  6,60 „ \ Ę  i l  u*eh. Tlómaczenia i orf. skomplikowane e N J B
]Sa poczcie, już z odnoszeniem . 7,62 „ / j  iW J S I  20 proc. drożej. OgL z innych krajów płatne ^ ^ B i
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictw# \ |L  tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszę-
% dostarczania numerów bez zwrotu częśei nia n*e gwarantuje.

Kwoty ab o n am en to w ej.-------— Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł.

Wtorek: Anna, matka, NMP. i CHOJNICE, wtorek dnia 26. HpcaT»27 r. II I
....................  -    ............. ............. ...■■     —................................ .................m — t— .......... mim ii u i ....... i '*

StefŁ y F w d y a a n i i .  H°wvn» minlssrem Spraw prasy sowieckiej. Moskiewskie . Icwlestja" |̂
| Opinja publiczna całego niemal świata W e W I i e t r Z l l f C h  »  S J j f S . j S r S S l ^  J S S ^  S

poświęcała ostatnio baczną uwagę kwestji d e t y c h c z a s o w y  m in is t e r  P o c z t  i T e le g r a f ó w ?  tykuł, poświęcony krytyce .platformy pięt-
ooStS e  k?óla Ferdynanda sD^awala W j r s z a w a ' *Polska Zbrojna- do wyjedzie na jedną z placówek zagranicz "astu'* i*k łu .nazywa sl§ nowy Pfog«m 
znńwg7v«łkała ?kfn^nnśri P nos1, fź na stanowlsko min. spraw wewn. nych jako minister pełnomocny i poseł komunistycznej grupy opozycyjnej.

M onarch ii, w R um u n ii nie iest zhvt mlanowany 2° s‘ał noinister Miedzińskl. nadzwyczajny (Helslngfors) Wojewoda Nową .platformę- opozycji podpisało 
stara zresztą I nlelJd 1  ó »o ru W związku z tem generał Składkowskl Darowskl wyjeżdża w tym samym cba- 15 wybitnych komunistów, między Inny-
muńśkfe i-ko t2 ° 2 M S  kd obejrnie województwo warszawskie. Dc- rakterze na jedną z placówek Dalekiego j i  jeden z najstarszych opozycjonistów,

* ,  ™“ , S .  1° 1D«.cłl»n nn°P» rok., tychczasowy wojewoda warszawski Sołtan Wschodu (Tokio). Sapronow, i znakomity ekonomista Smir |
skutek zjednoczenia .  .  .  --------- --- ---------- -------------- ---------- ------------ -----------------------

mołdawskiego z ktięstwem wołoskiem. A g i t a c j a  s t r a j k o w a  k o l e j a r z y - s o c i a l i s t ó w  !Sestniiejakozb!ofo%mpro0̂ m p. n ^  I I
ksiaże^Cuz™ naTowałTn jednak niezbyt " *  ł l ® z a t a r 9 u *  m i"- k o m u n ik a c j i  in ± . R o m o c k im . kleh kierunków opozycyjnych, a zarazem
długo, gdyż’ politycy rumuńscy z I. Bra . SzC2ególnie intenzywną działalność w nego Śląska. Mniej Intenzy wną jest agi- 0Gtr̂  krytyką współczesnej polityki bo!-
tianu (ojcem obecnego premjera) na cze l{ienin'<u wywołania strajku kolejowego tacja na Kresach wschodnich. szewc ej,

1 le uważali za stosowne powołać na tron rozw,n ł̂ socjalistyczny Związek Zawodowy W Bydgoszczy w ub. środę odbyło Opozycja uważa, źe obecny bolszewizm
rumuński jednego z członków starych K°'erî wcłó"- ^ , się zebranie mężów zaufan a. Podkre rosyjski nie jest# początkiem światowej
dynastji europejskich uważając iż krok W Centralny m Kos necie Wykonawczym ślano, źe akcją strajkową powinien kie- rewolucji socjalnej, ponieważ,— zdaniem 
taki wpłynąłby dodatnio na umocnienie w Warszawle w*dan0 dyspozycje dla rować Związek Zawodowy Kolejarzy, opozycjonistów, — .przejście do Istotnie 
pozysjl międzynarodowej młodego państ- około agitatorów, których rozesłano W uchwalonej rezolucji, wzywającej do socjalistycznej organizacji produkcji (t. j.

. wa W rezultacie książę Cuza zmuszony po wszystkicb miastach Polski w celu strajku, znajduje się ar?el do centrali Z tak ej, przy której robotnik staje się gos-
był abdykować ustępując miejsca ks Ka wywołania nastrojów strajkowych. Z. K. w Warszawie, Związku .Maszyni- podarzem produkcji, a towarowy charak-
rolowi Hohenzollern który w roku 1877 Zamlerzeola strajkowe mają za tlo ze- stów Kolejowych i Związku Pracowników ter produkcji zanika) jest nie do pomyś- 
ogłosił się królem Rumunji. targ z ministrem komunikacji, inż. Ro- Poczt 1 Telegrafów, by solidarnie przy- lenia bez pomocy głównych krajów świa

7m!.rJv m, tvrh Hniarh trAi raocitim łączyły się do strajku. Na zebraniu za- ta t j. bez rewolucji światowej*.
hvf hratanUUm w-ar/Iia ł Hri.nrf™ Szczególniejszym terenem dla agitacji pewniono, źe druki i ulotki z wezwaniem Już ta okoliczność w zupełności neguje
W ńipm S l k i m  p i t i l n . n l - r i L ł ł  i -  socjsl|stycznego Z. Z. K. stał się teren do strajku, które rozsyłać się będzie z charakter socjalny rewolucji bolszewickiej 
tron w DaźdSier îku Joku iq77 ą? w dyrekc  ̂ gdańsklei. Sdz!e usiłuje się wy- polecenia Centralnego Komitetu Wyko- w Rosji, gdzie po dziesięciu latach rzą

'  J  , I* w wołać ratamewanie ruchu kolejowego ze nawczego Z. Z. K, są już przygotowane, dów proietaijatu nie można przejść do
kledy zaPfść miała definitywna względu na znaczną frekwencję letników, Ze względu na bardzo poufne per socjalizmu. J

grać miafa w Vielkiej VojaiemK ró*a\r Zdn aiiąCyCh o ad Błłt),<k' » 7  traktaeje oddziałów z wydziałem wykona w- Ale opozycja idzie jeszcze dalej, do-
fola łączyły" NemcimT silne wez v dJ- 7  DalSJ ą, akC)ę straikcw^  us,łuie, Zw- « > m w Warszawie korespondencja od- wodząc, że przemówienia obecnych

1 n astycz” e w obec czego za a n o wa ZaW; Kol^ arzy ogniskować na punktath bywa się przy pomocy pisma szyfrc- władców Rosji, ze Stalinem na czele, co
n i T n i r L X  bvć mówi o orzWaczenfu . stanowiących dojazd do tet- wanego. do świetnych rzekomo perspektyw rewo-

.  R u l n T  Z  p . S  a ? y i “,cL D'Sk 1 or.z 0 6 , __________________________  kęjl Światowej Są obludPne Pi oVbliczon«
Inaczej rzecz się miała z Ferdynandem, , a mm ■ ~ jedynie na pewien efekt zewnętrzny. Dia

| który dzięki wychowaniu, jakie na dwc- 1 1 1 1 1 ( 1 1 1 1 1 3 1 1 1 3  U O l f i l iC K  -  t l i P I f l l P f  l f  I z w o l e n n i k ó w  obecnego kursu poiltycz-
rze rumuńskim otrzymał, zawsze uważał i u a W l l ł l l f H l I l H  I * V 1 w I kV  U H S lla lw S w I a S w C  nego ogólno związkowej partj( komunis-
się w pierwszym rzędzie za Rumuna, a ^  s p r a w ie  u k ła d u  h a n d lo w e g o *  i— N o w e  p o g ło s k i .  tycznej „rewolucją światowa jest  ̂ tylko
potem dopiero za członka dynaslji W a r s z a w a .  Poseł niemiecki Rau- handlowych napotyka w dalszym ciągu ze , ! , . t  ° , ny Zr S.? <’1
Hohenzollernów. scher opuścił Warszawę, udając się na na trudności, a to z powodu polityki na- Wedłu8 platformy piętnastu , inspi-

Dlatego też, kierując się interesami ur,0P wypoczynlcowy. Według informacji cjonalistycznego min. Schieiego, który [°w5"yh przfz J ; 0: H ę uUCh rob°tmczy
państwa i narodu, król Ferdynand stanął iakie tu n«deszły z kół berlińskich, pos. uprawia bez przerwy politykę znacznej r{*5y CS “ ZfbeZ
bez zastrzeżeń po stronie koalicji, wy Rauscher miał podobno uzyskać od rzą- zwyżki ceł na produkty rolne. iP w *  apade“  ze .strony
powiadając dnia 16-go sierpnia 1916 du Polsk|ego jakieś, bliżej nieokreślone, Należy nadmienić, źe polska opinja JJ"5|^ ł ^ ^  « S K o Ch ńa *byna,raln 61 
wojnę mocarstwom centralnym. Mała rozszerzenie prawa osiedlania się band nie mogła stwierdzić, w jakim stadjum ,1 f* P sta*iR0wców uważany

* anuja* rumuńska nie była jednak w stanic lowycb * technicznych przedstawicieli znajdują się obecnie rokowania handlowe x . t P owaazącą ao rewolucji
uporać się z daleko silniejszym nieprzy firR1t niemieckich w Polsce m. in. z tego powodu, źe z naszej stro- innAmi c'łn_,., mA„ i. „„ ■ , . ,
jadelem, klóry w krótkim stosunkowo Na Podstaw|e innych wiadomości wy* ny miarodajny brak bliższych oficjalnych rfT| “ Ó If*-^P° ZyC,a tW

L czasie zajął V. Rumunji nika, że sprawa polsko-nlem. rokowań wyjaśnień. J dzi’ źe kom™iz™ offcJalny “»»  nie“* Jq ' , - . ii......  wierzy w możliwość rewolucji światowej,
Na mocy traktatu bukareszteńskiego ^ m_ _ _ ‘ a prowadzona przez grupę Stalina agi-

z marca 1918 ioku Rumunja stała się G f l O S  U D S I l S l f  I  O  UiOllllB Cfilltfil tacia wśród robotników europejskich
kompletnym wasalem państw centralnych, * , ®  n  , u  . M  W W 1115 W l i H S I *  chronić ma jedynie bolszewizm ro.yjski

n które z całą bezwzględnością przystąpiły G d a ń s k .  „Deutsche Volkstimme* produkcji towarów leoszej jakości, spro- przed zupełnym upadkiem
| niezwłocznie do eksploatacji bogactw zamieszcza artykuł, poświęcany wojnie wadzanych dotąd z Niemiec. Przemysł Platforma oietnastu * nóddaie równia
( naturalnych Rumunji. Były to ciężkie celnej polsko-niemieckiej. W Ertykule tym konfekcyjny rozwinął się w Polsce do krytyce PDolitvke e^soodarcza so
I czasy nletylko dla narodu rumuńskiego, czytamy, źe przeciąganie się wojny cel- tego stopnia, że pokrywa już znaczną wjetów cisząc miedzv inneml co na-
| ‘ ale i dla króla Ferdynanda, który ludu nej powoduje rezultaty, zagrażające w część całego zapotrzebowania Polski. W stepuje’- ? PoHtvka?centrainePo’ komitetu

swego pod żadnym warunkiem nie chciał najcięższy spdSób interesom przemysłu miarę przeciągania się wojny celnej nart? komunistycznej w dziedzinie nrze 
w nieszczęściu opuścić. Dopiero zwy niemieckiego. Fabrykanci śląscy już od wzrastać będzie niebezpieczeństwo zam J,v?łu do teEortoonia DraecoionaP fest 

( cięstwo koalicji przyniosło Rumunji dawna skarżą się z powodu uniemożli- knięcla rynków polskich dia towarów zboczeniem8- drobnobufźuazviMm że
i lepsze czasy. Nieprzyjaciel zmuszony wiania im wywożenia produktów na na- niemieckich. Na niebezpieczeństwo to ńie ^est w stanie rozwiązać anf nroblemu

był opuścić nletylko tereny, okupowane turalne rynki zbytu, położone po stronie nie może spoglądać obojętnie żaden socjilizaeii ani Dalacego zadaniaPr o S u  
podczas wojny, ale również te prowincje, polskiej. Równocześnie Polska wyzyskuje Niemiec, który pragnie zachować dla na sił produkcvinvch-ą W dalszJm daiu  
które, choć przez ludność rumuńską za- zamknięcie granicy t rozwija silnie własny rodu niemieckiego możaość eksportu na ODozvcia dowodzi źe hałaśliwa lr«mnangu
mieszkałe, znajdowały się dotychczas przemysł. Dotyczy to zwłaszcza przemysłu wschód. F S  2

pop , ki ary piz?s,łpii °siaini° d° _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ^ v P°:w aca o d.a j z s l
bli 0 l m'‘Cl" Z>' by,‘  b ,.djle ob' cnl'  *  R»">n»il «<i« regen- 4. stycznia 1926 roku potrwać ma 13 ' Bardzo “̂S k iw ^ H ^ iS w ń la ^ w o S '  ^ 1

Bessa rab j* ( w marcu 1918), następnie cyjna w następnym składzie: książę Mi- lat. . . opozycjonistów na temat uposażenia
zjednoczyła się z Ruraunją Bukowina, — kołaj, młodszy syn zmarłego króla, pa ----------- robotników sowieckich Okazuie sie źe

! wreszcie Siedmiogród i Banat. Dnia 15 trjarcha dr. Miron Chrlstea i prezydent M . f l£ p°ace w k so c ia lls^ S e m  sa tJk
■ < ?,afdZ *.rnlka t19.°  odb?ła .s‘ę. wP Aiba sądu kasacyjnego, Jerzy Buzdugan. Rada HO(0fl „PldtfOTffld 4 Siskle, źeP docrowadzają o^e do zupeł-

Julia uroczysta koronacja króla Ferdj- regencyjna kierować będzie losami pań- ntlfftlirt! M D llfll YAhllOfklfll nea0 wyczerpania flzvcznesro robotników
i nanda na króla wszystkich Rumunów-, stwa, dopóki 5 doletni król M,chał nie OPOZyCJI W KOSJI SOWICCKiej, J któmh^^w krótkim ^^sSkowo czasTe

rfv!ffnHkUtWBi re2y*,?acj,ł syna króla tFer_ 0Sl<łgR{e. 18-tego roku życia. W Rumunji Nowa .platforma" opozycji komun!- stają słę kompletni Inwalidzi. Wytwo- 
dynanda, księcia Karola, z praw następcy zaczął się więc w tych dniach długi okres stycznej, o której przeciwnicy Stalina już rzyła się taka sytuacja, źe, — jak twier* 
tronu rumuńskiego, rządy sprawować bezkrólewia, który w myśl ustawy z dnia na początku czerwca r. b. wspominali, dzą opozycjoniści komunistyczni, —

 ̂ v * t ,  ̂ „ * m sm



CHOJNICE, dnia 26 Hpca 1927 r.

robotnik rosyjski musi cierpieć za błędy 
polityki Wcika.

Takie oto są poglądy opozycji komu­
nistycznej na politykę wszechpotężne­
go komitetu wykonawczego ogólnozwląz 
kowej partji komunistycznej. Dokument 
opozycji świadczy wymownie o ciężkim 
kryzysie, jaki obecnie rosyjskie stronnic­
two komunistyczne przeżywa.

SPRAWY POLSKIE.
Polska wobec zgonu 
króla rumuńskiego.

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci króla rumuńskiego p. Prezydent 
Rzpitej wysłał telegram kondolencyjny 
następującej treści:

„Jej Królewska Mość Królowa Rumunjl 
Marja. Bukareszt.

Z uczuciem najgłębszej boleści ctrzy 
raałem wiadomość o śmierci Jego Kró­
lewskiej Mości Ferdynanda, króla Rumu- 
nji. Wzruszony spieszę wyrazić Waszej 
Królewskiej Mości najszczersze kondo- 
iencje w moim i narodu polskiego imię 
nłu. Pełne chwJy panowanie dostojnego 
zmarłego pozostanie na zawsze w Polsce 
niezapomnianem przez zwycięstwo, które 
doprowadziło do urzeczywistnienia naj­
droższych dążeń obu sąsiadujących na 
rodów i które zostało uświęcone przez 
przymierze tak głęboko odpowiadające 
ich wspólnym interesom".

(—) Ignacy Mościcki.
Równocześnie prezes rady ministrów 

maisz Piłsudski wysłał depeszę kondo­
lencyjną do premjera Bratianu, a min, 
Zaleski do min. spr. zagr. Titulescu.
Konferencja, której nie byto.

W prasie zagranicznej, zwłaszcza nie­
mieckiej, pojawiły się wiadomości, jakoby 
w Warszawie miała się odbyć przy 
udziale przedstawicieli naszego rządu 
i przedstawicieli państw bałtyckich akre- 
dyowanych przy rządzie naszym kon­
ferencja w sprawach, związanych stosun­
kiem do Rosji sowieckiej. Cała ta wia­
domość jest wyssana z palca i żadnej 
takiej konferencji nie było.
Czy Gdańskowi pozwolą fabry­

kować samoloty ?
G e n e w a .  W czwartek obradowała 

podkomisja lotnicza stałej komisji dorad­
czej do spraw wojskowych przy rządzie 
Ligi narodów. Ze strony polskiej uczest 
niczyi w obradach mjr. Steblowski Na 
porządku dziennym znajdowała się sprawa 
żądania Gdańska zniesienia ograniczeń 
fabrykacji aeroplanów cywilnych, ustało 
nycb popizedniemi decyzjami rady. 
Pada, rozważając sprawę o poprzedniej 
swej sesji, odwołała się po opinję do 
podkomisji lotniczej. Propozycja nie 
mieckiego członka podkomisji w sprawie 
rozważenia konieczności dalszego stoso 
wania dotychczasowych ograniczeń fa 
brykacjl aeroplanów cywilnych nie zo­
stała uwzględniona. Po dyskusji wyło­
niono Komitet redakcyjny, który na ju 
trzejszem posiedzeniu przedstawi projekt 
raportu dla rady Ligi narodów. Praw­
dopodobnie komitet wyrazi opinję, że 
prowadzenie fabryki aparatów lotniczych 
wymaga znacznych subsydjów zwłaszcza 
tam, gdzie dotychczas fabryki takiej nie

było, wobec czego produkcja samolotów 
w Gdańsku wymagałaby znacznych 
wkładów i bardzo poważnych subsydjów, 
co z kolei rzeczy obciążałoby budżet 
wolnego miasta.

P op . Jan i w r ó c ił .
W a r s z a w a .  Władze sowieckie 

wydały aresztowanego porucznika Jani 
i odstawiły go do stacji kolejowej Ra 
doszkowlce. Por. Jani znajduje się już 
w swym garnizonie w Krasnem.

i ------------------------------------------------------------------------ -
ZAGRANICA.

Królowa Marja nie brała 
udziału w koronacji.

B u k a r e s z t .  Królowa wdowa Mar­
ja nie brała udziału w akcie koronacji 
nowego króla Michała z powodu 
ataku nerwowego, któremu uległa na 
krótki czas przed uroczystością.
Nie wolno wymawiać słowa i 

Karol (?)
B u d a p e s z t .  Dzienniki donoszą z 

Bukaresztu : Panuje tu zupełny spokój. 
Komunikacja telefoniczna z Bialogrodem 
jest przywrócona. Rozmowy telefoniczne 
podlegają o tyle cenzurze, że są przery­
wane, o ile wymawiane jest imię b. na 
stępcy tronu, Karola.

Żałoba dworska w Italji.
Rz y m.  Król zarządził 15-dnlową ża­

łobę dworską z powodu śmierci króla 
Ferdynanda.

Zniesienie kontroli 
w Piotrowicach.

P'r a g a .  Celem polepszenia połączenia 
kolejowego Warszawa Praga i Warsza 
wa—Wiedeń,kontrola celna i paszportowa 
ma się odbywać w obu kierunkach w 
drodze między Dziedzicami a Boguminem, 
wobec czego dotychczasowy postój w 
Piotro wicach będzie zniesiony i czas trwa­
nia drogi skrócony conajmnlej o godzinę.
Niepoczytalność kowieńska 

rujnuje Kłajpedę.
K o w n o .  Na posiedzeniu kłajpedz 

kiego Związku przemysłowców i ekspor­
terów drzewnych przyjęta została uchwała, 
stwierdzająca, iż brak surowca tamuje 
coraz bardziej rozwój przemysłu drzew­
nego w kraju. Transporty, idące przez 
Niemen, w dalszym ciągu ulegają kata­
strofalnemu spadkowi co do swojego 
tonażu. Tak np. w 1913 r. eksportowa­
no via Niemen przeszło 460000 metrów 
sześciennych drzewa, 1926 r. wywieziono 
tą drogą niecałe 60.000 Dopóki nie 
będzie wolnego spławu przez Niemen, 
dopóty sytuacja kłajpedzkiego przemysłu 
drzewnego nie ulegnie poprawie.
W rocznicę utworzenia rządu 
Poincarego. Dzieło finansowe 
gabinetu jedności narodowej.

P a r y ż .  „Le Matln* podaje, źe dziś 
po posiedzeniu Rady Ministrów, Poincare 
będz‘e zaproszony przez swoich współ­
pracowników na śniadanie do lasku Bu
lońsklego, które odbędzie się z okazji 
rocznicy utworzenia gabinetu jedności 
narodowej.

Dziennik cytuje przy iej sposobności 
cyfry, ilustrujące dzieło finansowe, do 
konane przez Poincarego. Porównywując

JÓZEF KORZENIOWSKI.
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XXXII.
Przeszła 1 Wielkanoc. Wiosna oźy- 

wczem tchnieniem wionęła na ziemię. 
Zieleniły się trawki, pączki wybijały się 
na gałęziach, ptaszki świergotały j p. 
Klara wzdychała i zrobiła się jakaś 
dziwnie melanchollczna. Nieraz siedziała 
naprzeciw męża, wpatrywała się w twarz 
jego, nie słyszała ani jednego słowa, 
które jej czytał; tylko głos jego rozlegał 
się miło w jej piersiach i przejmował 
ją wzruszeniem. Gdy to wzruszenie brało 
górę, wstawała, kryła się i nieraz łezka 
tkliwa zrosiła jej lice. Czuła ona, źe mar­
szałek coraz milszym się staje; ale wsty 
dzlła się biedna tego uczucia, -r- jakby 
ono obrażało jej dumę, jakby jej wyrzu 
cało niestałość i lekkość serca.

W takim stanie były rzeczy w Dębo­
wej Woli, gdy raz przy końcu kwietnia 
przyjechał pan Kasper. Było to przed 
samym obiadem ; 1 zaledwie siedli do 
stołu, gdy znowu dał się słyszeć turkot, 
otworzyły się potem drzwi nieśmiało i 
pokazywała się kędzierzawa głowa pana 
Pawła. P. Klara ucieszyła się niezmiernie, 
•baoywazy go; kazała ma węjść co

prędzej, chcć b>ł zapvlony i brudny; a 
potem przysunąwszy się do męża, zro­
biła mu miejsce koło siebie. — Pan 
Paweł wszedł i usiadł z komiczaą powa­
gą, jak człowiek który ma cóś ważnego 
powiedzieć Postrzegła to pani Klara i 
zaczęła sobie źa*lcw.!ć z jego tajemniczej 
miny i zwiastującej jakąś złą nowinę

— Nie śmiej się kuzynko! — rzekł 
pan Paweł, przybierając jeszcze więcej 
powagi — Dom ja tu nie przyjechał w 
usposobieniu żartowania, a!e w zatnierze 
zemsty.

— Zemst) ? pros :ę 1 — odpowiedziała 
z udanem podziwieniem. — Czy nie 
myślisz się zemścić na tym dębaczku, 
który ci wlazł w drogę, pamiętasz, wten 
czas, gdyś rai mało rąk i nóg nie po 
łamał. 0 1 gdyby nie taki mąż — dc- 
dała z umizgiem — byłabym pewnie 
kaleką — Marszałek zaczerwienił sie, na 
te słowa twarz pana Kaspra rozjaśniła 
się i zrobiła się prawie piękną, a pan 
Paweł odpowiedział.

— Wcale nie Ja chcę się zemścić na 
tobie, kuzynko, i dowieść ci, żeś nie 
miała racji wtenczas, gdyś się na mnie 
rozgniewała, gdyś mi kazała pójść precz, 
gdyś mię nazwała kłamcą.

— Szkoda wielka, panie Pawle, żeś się 
wybrał zapóźno. Juzem się dobrze o tera 
pmekonała. Jednakże powiedz, jakież 
m u z  dowody ?

Przyjazd Stresemanna do Oslo.
Czytelnicy nasi przypominają sobie źe Stresemaan, ów nieuiiecKi „anlół pokoju* 
musiał pojechać do stolicy Norwegji — Orio — aby tam odebrać przyznaną mu 
nagrodę pokojową Nobla. Tu wygłosił też wobec króla Haakona ł licznego 
grona słuchaczy znane przemówienie Obrazek przedstawia powitanie Strese­
manna na dworcu w Oslo. Z lewej strony ku prawej: Stresemann, prezes 
ministrów Norwegji Lykke, poseł niemiecki w Oslo, dr. Rbomberg, pani

Stresemannowa i przedstawiciele rządu oraz komitetu nagrody Nobla.

Socjaliści niemieccy potwierdzają bestjal- 
stwa niemieckie w Belgji.

B e r l i n .  Rząd niemiecki zamierza 
w drodze dyplomatycznej zwrócić uwagę 
rządu belgijskiego na przemówienie 
Vandetveldego, wyjaśniające zachowanie 
się ludności cywilnej Belgji podczas na­
jazdu Niemiec Socjalistyczny Vorwaertb 
przy tej sposobności ostro atakuje rząd, 
pisząc, źe branie w obronę żołnierzy 
niemieckich i usprawiedliwianie ich po 
stępowania wobec ludności cywilnej, jest

brakiem taktu i polityczną głupoią. Nie 
da się zaprzeczyć, źe wojska niemieckie 
pogwałciły neutralność Belgji, mordowały 
bezbronną ludność cywilną i podpalały 
miasta Lepiej jest o tych sprawach 
przemilczeć, aniżeli stroić się w fałszywą 
dumę i bronić spraw, o których w opłnji 
publicznej panuje już oddawna jedno­
myślna opłnja na niekorzyść Niemiec.

bilans Banku Francuskiego z dnia 20. 
lipca 1926 r. ze stanem w drtiu 15 lipca 
1927 r dziennik stwierdza, źe zapas 
dewiz wzrósł z zera do przeszło 
23 mlljardów franków.

P o l a c y ! S o k o l i !
Zlot D zieln icy  Pom orskiej 

Związku Tow. gimn. . Sokół"
odbędzie się w dniach 13., 14. i i5. 

sierpnia br. w Grudziądzu.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 25. lipca 1927 r.

— Urządzić s ię  p ra k ty czn ie !
Ponieważ w dniach u około 1 miesięcz­
nego sezonu letniego <L jo się o lczuwać 
w pociągach niebywałe przepełnienie, 
połączone zwykle z niewygodami dla 
podróżnych. Ministerstwo Komuiikaji 
zwraca się z apele n do o iróż»jących,aby 
we własnym interesie podejmowali w 
miarę możności podróży wyłącznie w 
ostatnim, pierwszym lub drugim dniu 
miesiąca,

— Do ód — odpowiedział, nie uwa­
żając, że pan Kasper na niego mrugał 
— jest w wielkiej nowinie, którą pań­
stwu przywożę, i o której nawet pan 
Barski nie wie.

— Nasz poeta — odezwał się z flegmą 
pan Kasper, chce państwu donieść że 
pan August się ożenił. — Cofnął się na 
krześle pan Paweł, wytrzeszczył oczy 
zdziwione na kulawego djabła; i mina 
jego była tak pocieszna, że się pani 
Klara w głos roześmiała.

— O I ponieważ się pani śmiejesz — 
rzeki wówczas uradowąny pan Kasper— 
z czego się serdecznie cieszę — to mogę 
pani tylko powiedzieć, źe mój zacny 
braciszek ożenił się z panią Graźnicką 
o której rnoże pani trochę słyszałaś, I z 
którą jeździ! w poście na Pobereźe. 
Ciotka tej jejmości, starościna B , umarła 
na kilka dni przed kwietnią niedzielą 
Gdy otworzono testameat, pokazało się, 
źe mianowała siostrzenicę dziedziczką 
całego majątku, z wyłączeniem dalszych 
cokolwiek krewnych. — Wskutek tego 
rozporządzenia, odbył się incognito w sześć 
dni po Wielkiejnocy sziub tak godnych 
sfebie małżonków.

— Uważ-źe teraz kuzynko, kto twoje 
miejsee zajął ? i...

— Nic w tem niema dziwnego — 
przerwał pan Kasper. Pan August 
jest spekulant marjaźowy. Chciał poślubić

— Gra w p iłkę koszykow ą.
Pomiędzy tow. glm. „Sokół* żalno, a 
„Sokołem" Chojnice odbyły się w nie 
dzielę dnia 23 bm. w Żalnie zawody w 
piłkę koszykową Wygrały Chojnice w 
stosunku 15 do 27.

Sępólno. (Brak godności narodowej.) 
Z okazji zlotu „Sokołów* przybyła do 
grodu naszego wie ka iiczba Sokolic 
i Sokołów, tak iż doprawdy i społeczeń­
stwo nasze może być dumne widząc 
tyle dziarskiej młodzieży tej przyszłości 
naszego narodu. Niestety w sobotę przed 
zlotem urządziły sobie jednostki tak zw 
żydowski tyngeltangel w jednej kawiarni 
niestety polskiej, na której ni stąd ni z 
owąd zebrała się rzesza Izraela Rozpoczęły 
się tańce i śpiewy nawpół niemieckie 
i żydowskie. Przez to właśnie chciano 
złapać w swoje sidła młodzież polską.

Naturalnie ten I ów poszedł na ową mu 
zykę I dopiero za staraniem kilku z zna 
szych działaczy położono kres tej niecej 
robocie. Trzeba przecież nie zapominać 
o tem iż „Sokół" z pewnością ma zupeł­
nie inne zadanie, jak żydowski tyngel­
tangel. Przecież jego hasłem jest: „ W 
zdrowym ciele zdrowy duch*. Niech za­
tem sobie każdy prawy Polak wyryje

miljon ; a czy tę cyfrę reprezentowa*" 
miało przed ołtarzem cudne st,worzenie 
z niewinnem i kochającem sercem, czy 
ostatnia nierządnica, to dla niego wszystk0 
jedno.

Wzdrygnęła się pani Klara na te słowa ; 
ale pokonywając wstręt ł oburzenie, i 
przybrawszy wyraz łagodny i uśmiechający 
się, rzekła : — Mówmy o czem innem. 
— Zaczęło mówić o czem innem, i odtąd
0 pana Auguście nie było żadnej wzmian­
ki w Dębowej Woli.

XXXIII
Wypadek ten niepotrzebnym nam już 

był do skłonienia serca pani Klary dla 
męża ; ale przyda! się skutecznie do prze 
łamania jej fałszywego wstydu, jej oporu
1 miłości własnej, usprawiedliwszy naj­
zupełniej wybór matki i postępowanie 
męża.

Gdy w parę dni potem wszyscy się 
rozjechali, i marszałek, przyzwany przez 
gubernatora, wyjechał także na tydzień 
do Kamieńca, poznała dopiero pani Kla­
ra po tym smutku, po tej tęsknocie, jaka 
ją ogarnęła, że go kocha ; 1 kocha o tyle 
więcej, niż kochała pana Augusta, o ile 
przewyższał go sercem ; rozum, duszą, 
1 tem aieogranlczonem przywiązaniem, 
które widziała w każdym jego słowie, w  
każdern spojrzeniu.

/Qąg dalszy nastąpi).
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łe słowa w sercu, a starsi powinni hasło 
wpajać w młodszą generację narodu 
naszego. Zlot .Sokola" wypadł wspa­
niale dzięki staraniom znanych działaczy 
na niwie narodowej. Pokazano tu wła­
śnie w tym tak dawno zaZydzonem 
i zniemczonem mieście wielką życzliwość
1 poświęcenie się ludu naszego do wszyst 
kiego co .katolickie i polskie. Ogólnie 
podpadło również iż na rynka nie po­
witał Sokołów nikt z przedstawicieli 
Starostwa ani Magistratu.

Bo dziś już więcej nie cudem lecz już 
tylko z ciężkim trudem, pracą i ofiarą 
będziemy wiecznie wolnym ładem.

S ęp ó ln o . (Wyniki w zawodach.) Na 
ostatnim zlocie „Sokoła osiągnęli:

W P i ę c i o b o j u :  1. Słomińskl Leon 
z gniazda Rytel 1981 punktów, 2. Gier 
szewski Franc. z gniazda Rytel 1879 
punktów, 8. Zakrzewski Teofil z gniazda 
Rytel 1608 punktów, 4. Chirek Teodor 
z gniazda Rytel 1320 punktów 5. Land- 
messar Alfons z gniazda Kamień 1238 
punktów, 6. Szmagiiński z gniazda Czersk 
1135 punktów, Orlikowski Bronisław 
gniazda Brusy 1062 punktów, 8, Tumlń- 
ski z gniazda Sępólno 1046.

R z u t  g r a n a t e m :  51,40 m Sło­
ni iński — Rytel, 51,05 m. Gierszewski — 
Rytel.

W S k o k u  d a l :  1. Słomińskl — Ry­
tel 5,28 m, 2. Gierszewski—Rytel 5,25 m, 
3  Zakrzewski — Rytel 5,05 m. W ble 
gach były wyniki gorsze z powodu błot­
nistej 1 nieodpowiedniej bieżni. Bieg 
200 m, I. Słomińskl—Rytel 27,2 sekund 
Bieg 800 m. I. Szmagiiński Czersk 2:26 
minut)'.

Z a w o d y  j e d n o s t k o w e .  Skok 
w wyż 1. Słomiński — Rytel 1,50 m
2. Tobolski — Rytel 1,50 m, 3 Malke
— Kamień 1,45 m. Skok o tyczce 
1. Gierszewski Fr. — Rytel 2,50 m
2 Skwierawskl—Brusy 2,30 m, 3. Malke
— Kamień 2,10 m.

Z a w o d y  n a  p r z y r z ą d a c h  
1. Betnbenek z gniazda Chojnice 46 punk­
tów, 2. Doroszewski z gniazda Rytel 42 
punktów, 3. Biesek z gniazda Chojnioe 
41 punktów, 4. Karnowski z gniazda 
Chojnice 30 punktów,

Z pełnem uznaniem podkreślić należy 
postąpienie druha Twardokusa z Chojnic 
który rezygnował z nagrody i brał udzla 
w zawodach na przyrządach po za kon 
kursem ł usięgając pierwsze miejsce 
wspaniały wfnik 57 punktów na 60 moż 
iiwych. W rozgrywce w piłkę koszyko 
wą zwyciężyła drużyna gniazda Czersk z 
śRytlem w stosunku 24 : 14

W ciągnięciu liny zwycięstwo odniosła 
drużyna gniazda Rytel.

S k a rsz e w y . (Zdrajca.) .Gazeta Ka* 
tuska" donosi : Znana jest powszechnie 
ruchliwość tutejszych Niemców w kierun 
ku wykupywania ziemi z rąk polskich 
Jednakowoż więcej oburzającym jest to, 
iż znajdują się tu tacy Polacy, którzy 
swoją ziemię zaprzepaszczają wrogom 
Pozatem istnieje trzecia kategorja ludzi 
zwiących się Polakami, którzy pośredni 
czą w tych transakcjach i pomagają 
Niemcom do pomnażania ich stanu po 
siadania, przyczem niekiedy wychodzą na 
tem, jak Zabłocki na mydle. Podobnego 
pośrednika mamy tu i w Skarszewach 
■Otóż do wykupienia gospodarstwa No 
waka z Zamkowej Góry przez Niemca 
Woelk‘a dopomógł skutecznie znany tu 
pośrednik w tej branży. Jednakowoż za 
swój niehonorowy i antynarodowy czyn 
poniósł już pewną karę, gdyż za swe 
pośrednictwo nie otrzymał dotychczas 
przyrzeczonej mu prowizji i udał się w 
tej sprawie nawet na drogę sądową. Nie 
mieć ów, Weolk, który gospodarstwo to 
za pośrednictwem K. nabył, tak się 
tern wyraził: Nic |to nie szkodzi, że K 
nie otrzymał swej prowizji. Dia czego 
jako Polak pośredniczy w sprzedaży 
Niemcowi gospodarstwa ? Z takich czy 
nów nawet sami Niemcy się śmieją.

Starogard. (Napiętnowania godny 
czyn.) Z grobów tut. cmentarza ewan 
gielickiego znikają kwiaty. Przypuszcza 
się, lż kradną je praewainle dzieci. 
Wobec tego fzaleca się rodzicom, aby 
nie pozwalali swym dzieciom wałęsać 
się po cmentarzu.

Niestety rodzice nieraz patrzą jakoby 
przez palce na niecne postępki swych 
dzied, a o skarceniu ich za kradzierze 
niema zazwyczaj wogóle mowy. Nie 
uprzytomniają oni sobie nawet może, 
jak wielką szkodę wyrządzają ich dzieci 
bliźaim, zabierając kwiaty i to nieraz 
bardzo kosztowne z grobów. Czas temu 
kres położyć. Winnych należy skarcić 
lub podać do ukarania miarodajnej władzy.

K ościerzyna. .Zakład N. M P. 
Anielskiej w Kościerzynie" przekształca 
się na gimnazjum żeńskie typu hu ma 
nistycznega. Klasy I do lii włącznie po­
siadają już prawa gimnazjów państwó 
wych. OJ 1. września r. b. urządza się 
czwartą klasę gimnazjalną z nauką języ­
ka łacińskiego. Z każdym rokiem przy­
bywać będzie no-wa klasa gimnazjalna z 
prawami gimnazjów państwowych.

Przełożona zakładu. 
Grudziądz. Elektryfikacja powiatu ) 

Sejmik powiatowy uchwalił 300 090 zł 
na elektryfikację powiatu grudziądz- 
tiego. Powiat grudziądzki jma sieć elek 
ryczną dość rozgałęzioną, nie pokrywa 

ona jednak pełnego zapotrzebowania. 
Na rozbuiowę używane były do tej pory 
dochody powiatowej centrali elektrycznej 
nie były jednak one tak wielkie, by 
mogły zaspokoić i pokryć koszty łnten 
sywnej rozbudowy.

Obecnie, na podstawie uchwalonych 
300 000 zł, rozpoczyna się ruch na szer­
szą skalę. Nie znaczy to, by wszystkie 
miejscowości powiatu miały być zelek 
tryfikowane, na całkowitą bowiem elek­
tryfikację trzebaby było z górą sześćset 
tysięcy.

Plan rozbudowy sieci elektrycznej 
obejmuje okolice Radzynia, Rywałdu, 
Swiecia 1 Szemborku.j 

Tczew . (Zwyrodnienie.) Przed kilku 
dniami mieli obywatele tutejsi sposob 
ność ujrzeć przy ulicy Klasztornej prze­
raźliwie miauczącego z wyłupioneml o 
czyma młodego kociaka. Oczy jeszcze 
wisiały na zewnątrz oczodołów. Władze 
policyjne powinny przeprowadzić jaknaj- 
skrupulatniejsze śledztwo i przedstawić 
winnych do ukarania. Czyn oburzający 
tembardzlej, że zrobiły to podobno dzied.

Lnbawa. (Burze 1 grady.) Burze, 
które aż dotąd szczęśliwie omijały nasz 
powiat, w ub. tygodniu nawiedziły go 
także — wyrządzając bądź to przez 
ulewy, bądź też grady — wprost nie 
obliczalne straty. Najbardziej ucierpiała 
zachodnia część powiatu, a wszczególno- 
nośct gminy Bratjan, Cbrośle, Nowydwór, 
Radomno ( Ruda. Zboża wbite aż w 
ziemię; powyrywane parowy, zalane i 
zamulone łąki i niżmy, tory kolejowe w 
jednym dniu kilkakrotnie trzeba było 
odkopywać, zupełnie wymyte 1 zamulone 
szosy, połamane gałęzie i drzewa 
otóż obraz zachodniej części powiatu 
lubawskiego. W Chroślu spadła taka 
ilość gradu, że po 26 godzinach wprost 
szalonego upału, można go było jeszcze 
łopatami zbierać Wszelkie ptactwo 
polne i zające — wyb te Po zbożu 
miejscami niema nawet i znaku. Grad 
ściął, woda wzięła ł niewiadomo, co na 
tem miejscu było zasiane. O wielkości 
gradu wskazuje fakt, iż 8 kawałków lodu 
ważyły pół funta.

O stratach wyrządzonych ulewą, nie 
wspominam, lecz dodam, iż dopływ 
wody do stawó w z powodu ulewy by‘ 
tak wielki, iż wody wystąpiwszy z brze 
gów odpływały drogami wraz z rybami 
które następnie dzieci w garnuszki zbie 
rały. Dodać jeszcze trzeba, łż roku 
ubiegłego te same okolice nawiedzone 
zostały także podobneml stratami. Roz 
paez ciężko dotkniętego rolnictwa jest 
zrozumiała. Ubezpieczenie — choćby 
nawet i najwyższe, ani w części nie 
pokryje poniesionych strat. A poważna 
ilość rolników, przedewszystkiem mniej 
szych niestety nteubezpieczona wcaie

Jan Bnatiann
rumuński prezes ministrów, stary przyja 
ciel zmarłego Ferdynanda I. W ener 
gicznycb rękach tego męża spoczywają 
losy t przyszłość całej Ramunji i mło 

dzlutldego jej króla Michała.

Najnowsze wiadomości.
(Inform acje w łasn e.)

4  osob y  za b ite  p rzez  szrap n el-
W a r s z a w a .  (Radjo) We wsi Ciche 

pod Nowymtargiem w Galicji wybuchł 
szrapnel, który przyniósł jakiś góral po 
ćwiczenich artylerjl do wioski 4 osoby 
padły natychmiast trupem, 5 jest rannych.

Ogromny w ylew  Łaby.
B e r l i n .  (Radjo). Z powodu obfi 

tych spadów deszczowych wzbrała Łaba. 
7000 morgów łąk są zalane; siano znisz­
czało. W ostatnich dniach drogi między 
poszczególneml wsiami są zalane wodą, 
tak, że mieszkańcy ich muszą n. p. z 
miastem Wittenberg utrzymywać łączność 
odziami W Altmark zalało zagłębie 

Milde Biese Aland przestrzeń około 
100 000 mórg.

Miasto powiatowe Osterburg o oczone 
est z wszech stron wodą. Trzeba żabi- 
ać zwierzęta pociągowe i bydło, aby 

przez stęchłe siano nie nabawiło się cho 
rób zaraźliwych. Tor kolejki Lilche— 
Schmarsau podmyty jest do tego stopnia, 
że szyny wiszą na długości 30 m. w 
powietrzu.

Z derzenie pociągów  
w W yrtem bergji.

B e r l i n ,  (Rad o) Z Stuttgartu dono­
szą: W sobotę d. 23 o godz. 15 wpadł 
na dworcu stacji Móssingen pociąg oso 
sowy 1024 jadący z Sigmarlngen do 
Tublngen na towarowy. 21 osób odniosło 
rany.

N ie szc zę śc ie  górn icze  
w  N iem czech.

B e r l i n  (Radjo) W kopalni Augustę 
Viktoria pod Essen na szachcie 3 wyda­
rzyła się straszne nieszczęście, które 
pochłonęło cały szereg ofiar w ludziach. 
9atąd trwają prace celem uratowania 
zagrożonych górników.
Zbiry b o lszew ick ie  s z k o d z ą  

gdzie  m ogą.
L o n d y n .  (Radjo) W Adelajdę 

jrzyszło wczoraj do ciężkich starć między 
demonstrującymi bezrobotnymi a poli­
cjantami. Na policję spadł grad kamieni, 
raniąc ciężko kilku urzędników. Aresz­
towanie 19 osób nie wystarczyło, aby 
demonstrantów uspokoić. Sprowadzono 
wojsko na pomoc. Liczą się z daiszemi 
wybrykami demonstrantów w najbliższych 
dniach. Głównym motorem całej sprawy 
są, zdaje się, wysłannicy czerwonych ca 
rów z Moskwy.
W sp raw ie  n ie sz c z ę śc ia  k o le ­

jow ego w  N iem czech.
B e r l i n ,  (Radjo) W sprawie nie 

szczęścia kolejowego w obwodzie dyrekcji 
kolejowej Stuttgardt donoszą dalej, że 
wagon pocztowy i S wagonów towaro­
wych wyskoczyło z szyn. Jeden z wa 
gonów spiętrzył się na torze. Inny jest 
kompletnie zdruzgotany. Po pewnym 
czasie zestawiono z całych wagonów 
nowy pociąg, który zawiózł podróżnych 
na miejsce przeznaczenia.

Dżuma nad za tok ą  p e r sk ą .
L o n d y n ,  (Radjo). Jak z Basry do­

noszą, panuje dżuma nad zatoką perską, 
a szczególnie między Basrah a Abadanem. 
Straszna ta choroba rozwielmoźniła się 
do tego stopnia, że wszelki ruch między 
obu miastami zamarł. W mieście Basrah 
zanotowano 5 wypadków śmiertelnych.

4 5 0 -le c ie  un iw ersytetu  
w Tybyndze.

B e r l i n, (Radjo). Uniwersytet w Ty­
byndze obchodzić będzie w najbliższych 
dniach 450-lecie swego założenia.
Z łożen ie  do grobu zw łok  króla  

rum uńskiego.
B u k a r e s z t .  (Radjo) \Vczoraj odpro­

wadzono zwłoki króla Ferdynanda na 
dworzec w Bukareszcie. Towarzyszyli im 
familja królewska, członkowie rady re­
gencyjnej, korpus dyplom ityczny i przed 
stawtciele parlamentu Po południu przy 
był pociąg do Curtea de Arges. Przeszło 
lOOOductaownych brało w pogrzebie udział. 
W klasztorze wystawiono poraź ostatni 
zwłoki króla na widok publiczny.

5 0  osób  od n iosło  rany  
z  powodu burzy.

Rz y m,  (Radjo). Ciężka nawałnica 
przechodziła nad północną Italją i wy­
rządziła wszędzie olbrzymie szkody. 4 
osoby są zabite 1 50 rannych. Nad We 
necją szalała również niebywała burza. 
W szpitalu miejskim przebił walący się 
komin dach i sufit, przyczem 2 osoby 
poniosły śmierć.
Mowa Poincare*go w O rch ies.

P a r y ż .  (Radjo) Premjer ministrów , 
Poincarć podkreślił wczoraj podczas 
przemówienia swego w Orchies, że sko­
ro Niemcy zaprzestaną sprzecać się o 
odpowiedzialność jza wybuch wojny i 
wykroczenia podczas tejże, uzna Francja 
wypadki te jako przeszłe do historjł. 
Francji i nadal skazywać będzie swe 
dążności do pokoju. Francji potrzebny 
jest pokój tak na wewnątrz jak i na 
zewnątrz. Rząd jedności narodowo re­
publikańskiej liczy na współdziałanie par­
lamentu i senatu i poparcie przez opinję 
publiczna.
Am erykanie p rzeciw  Sow ietom

N o w y  V o r k  (Radjo). Amery­
kańskie izby handlowe odrzuciły pro 
pozycję Sowietów, aby w Moskwie utwo­
rzyć urząd dla handlu ze Stanami Zje- 
dnoczonemi. Amerykanie wychodzą bo 
wiem z tęga założenia, że z całej sprawy 
powstałaby tylko propaganda sowiecka 
na terenie Stanów Zjednoczonych, dążąca 
do obalenia Istniejącego porządku rzeczy.

M anewry an g ie lsk iej flo ty  
pow ietrzn ej.

L o n d y n ,  (Radjo). Dnia 25. bm o 
godz. 6 z rana ozooczną się 5 dniowe 
ćwiczenia angielskiej floty powietrznej. 
W manewrach udział brać będzie około 
200 samolotów,

„Niech ży je  król Karol!11
P a r*|y ż, (Radjo) IV kościele rumuń­

skim w Paryżu odbywała się uroczystość 
żałobna za spokój duszy króla Ferdy­
nanda. Obecnym był również książę 
Karol; Gdy wychodził po ukończeniu 
uroczystości z kościoła padły tłumne 
okrzyki: ..Niech żyje Król Karoli’* 

Zawody lotników  
am erykań sk ich .

N o w y  Yo r k ,  (Radjo) Dnia 23. 
września rb. odbędą się w Spokane 
narodowe zawody lotników, w których 
wezmą udział wszyscy lotnicy amery­
kańscy, którzy przebyli Atlantyk. Nagrody, 
wyznaczone dia najlepszych lotników, 
dochodzą wartości 80 000 dolarów.

Lubawa. (Straszna śmierć) Przed kilku 
dniami pasł nlejakiś Majchrzak bydło do­
minialne w Prangowiźnie, pow. lubawski 
Nierozważny pastuch bił stadnika po 
łbie, czem go tak podrażnił, Iż stadnik 
na niego uderzył rogami, wybijając mu 
oko i rozpruwając brzuch. Przywołani 
przez innych pasterzy, którzy paśli w 
pobliżu konie, ludzie, nie mieli odwagi 
przybliżyć się do rozjuszonego zwierzęcia, 
dopiero włódarz Cieśniewski odpędził 
kijem stądnika od swej ofiary, która po 
10 minutach zmarła.

C hrośle, pow. lubawski. (Skutki 
burzy.) W piątek, dnia 15 bm. w czasie 
burzy uderzył grom w stodołę p. Mał­
kowskiego w Chroślu na wybudowaniu. 
Ogień przeniósł się na stodołę sąsiada 
p. Ziółkowskiego. Dzięki jednak ulewie 
i straży pożarnej spłonęły tylko dachy 
obydwu stodół W Lekartach p. Mówlń 
skiemu i w Nowymdworze p. Michals 
kiemu szalejąca wichura podniosła kil­
kakrotnie stodoły tak, że rozpadły się 
znpełnie.

B ogóźn o. (Straszna nawałaica.) Przed 
kilku dniami przeszła nad Rogoźnem i 
okolica nawałnica tak straszna, iaklei nie

pamiętają starzy ludzie. Burzy połączo­
nej z huraganem towarzyszyła ulewa, a 
w dodatku złego przeszła wzdłuż doliny 
Osy trąba powietrzna, zaznaczając ślad 
swego pochodu przez spustoszenie w 
budynkach, na polach, w drzewie przy- 
dróźnem i leśnem. Wskutek ulewy wez­
brały potoki i zamuliły łąki i pola upra­
wne; zboża pokładły się jakby walcem 
przyciśnięte. — Przy szosie grudziądzkiej 
wyrwał orkan kilkadziesiąt starych lip z 
korzeniami, które zasłały szosę, wstrzy­
mując komunikację Upalające drzewa 
przerwały w kilkunastu miejscach druty 
telegraficzne, telefony oraz przewody wy­
sokiego napięcia w kierunku Łasina. Ca­
ły sztab monterów pracuje od trzech dni 
nad naprawianiem przewodów. W lasach 
połamał orkan osobno stojące dęby I 
buki, które przez wieki oparły się wich- 
rom i burzom. Szkody wyrządzone są 
olbrzymie.

P u c k . (Nieszczęście samochodowe). 
W piątek, data 15. bm. zdarzył się na 
szosie pomiędzy Cetniewera a Parszko- 
wem wypadek samochodowy, podczas 
którego doznał radca zdrowia Dr. Zynda 
z Pucka poważnych okaleczeń. W dro-
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dze powrotnej z Cetnłewa, gdzie p. Ż. 
udał się celem udzielenia porady lekar­
skiej, nagle zepsuła się kierownica, auto 
skręciło w bok, wyrwało dwa kamienie 
1 dwa młode drzewka, poczem stoczyło 
się w rów. Radca Zynda, został wyrzu 
eony, stracił przytomność i doznał po­
ważnych okaleczeń na całero ciele. Szo­
fer natomiast wyszedł bez szwanku Za- 
wiodomiony o wypadku lekarz powiatowy 
Dr. Zieliński, udał się natychmiast wła­
snym samochodem na miejsce wypadku 
1 udzielił rannemu pierwszej pomccy 
lekarskiej, poczem go odwiózł do Pucka.

P u e k . (Godna uznania uczciwość) 
Jedna z Lwowianek, w drodze na wakacje 
ze Lwowa do Pucka, zapomniała na 
stacji Krokowo przy przesiadaniu się do 
innego pociągu w przedziale {kolejowym 
znaczniejszą kwotę, bo 1 200 zł i sto 
kilkanaście dolarów. Po przyjeździe do 
Pucka połączyła się jnatychralast telefo 
nicznłe z naczelnikiem stacji w Krokowie, 
aby go zawiadomić o zgubie, została

jednak mile zaskoczona wiadomością, że 
pieniądze zostały znalezione i zdepono 
wane na stacji.

Okazało się, że gotówkę znalazł ro­
botnik Fryderyk Blrr, czyściciel wagono 
wy. Zgłosił się natychmiast u naczelnika 
stacji i złożył u niego znalezioną kwotę.

Ta rzadka w dzisiejszych czasach ucz 
dwość znalazcy zasługuje niewątpliwie 
na uznanie i publiczną pochwałę.

Z DALSZEJ POLSKI.
B y d g o sz c z . (Znowu ofiara kąpieli) 

W niedzielę, dnia 17 bm. wydarzył się 
znowu w Brzozie tragiczny wypadek. 
Mianowicie niejaki Stefan Gracz, lat 23, 
z Bydgoszczy, kąpiąc się na miejscu nie- 
dozwolonem, utonął. Jest to znowu na 
uczka, by wszyscy uczyli się pływać, a 
ci, którzy nie umieją pływać, powinni 
przestrzegać odnośnych przepisów i nie 
oddalać się na miejsca, dla kąpania nie­
dozwolone.

— II. s e r j ę  „N ęd n ik ó w *  będziemy 
mieli sposobność oglądać w poniedziałek 
d. 25 bm. i we wtorek. Film ten do 
skonale obrazujący nieśmiertelne dzieło 
Viktor Hugo jest jednym z najbardziej 
udatnych utworów francuskich wytworu! 
filmowych, a w obiegu naokoło świata 
zdobywa sobie bezspieczne uznanie 
wszystkich narodów.

RUCH WYDAWNICZY.
Album Braci S trzelców  na P o ­

m orzu. Ważne dla członków Bractw 
Strzeleckich na Pomorzu. Jak ogólnie 
wiadomo, w sierpniu r. b odbędzie się 
w GrudziądzuWszecbpolskiKongres Bractw 
Strzeleckich

Aby uświetnić ten Kongres powstała 
myśl wydania Albumu Pamiątkowego 
z fotografjami i życiorysem wszystkich 
Brad Strze'ców na Pomorzu Będzie to 
miła pamiątka dla każdego tembardzlej. 
że jeden honorowy egzemplarz Albumu 
specjalna delegacja Bractw Strzeleckich

Pomorza zawiezie w darze Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej i członkom
rządu.

W ostatniej chwili przypomina się więc 
wszystkim P. P. członkom Bractw Strze­
leckich na Pomorzu, którzy nie nadesłaif 
jeszcze swej fotografji, wypełnionego 
kwestjonarjusza do życiorysu I sumy 9 
złotych na koszta kliszy, aby załatwili 
to jak najprędzej. Kto wskutek własnej 
winy zostanie pominięty, zaświadczy w 
ten sposób publicznie o braku zrozumie­
nia tak ważnego celu i braku poczucia 
solidarności organizacyjnej ze swej stro­
ny. — Kto nie otrzymał oferty i formu­
la za, niech naoisze do wydawnictwa : 
Grudziądz, ul. Kośluszki 17.

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Z ebranie T ow arzystw a Pań  

Św. W incentego a P au lo  odbędzie 
się w środę, dnia 27. lipca br. o godz, 
5*tej p. poł. w klasztorku.

O liczny udział prosi Zarząd.

K I N O  N O W O Ś C I

V  poniedziałek o 8 30 we wtorek o 6 18 36

Nędznicy-les miserables
III i IV serja razem 12 fkt. Zakończenie 

wielkiego arcydzieła wdg powieści 
Wiktora Hugo

Ceny miejsc: zł 2, zł 1 50 zł 1.
Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 

Wszyscy winni widzieć gigantyczne to arcy­
dzieło. Ili i IV serja przewyższa 1 i II serję. 

Krótkie streszczenie 1 1 II serjl.
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uymogoig terminów] zapłaty
By czuwać nad ich terminowem 

uiszczemeu. o t w i e r a m y  w naszej 
Kasie konta podatkowe i z wkładów 
złożonych na takowe uiszczamy w 
terminie wszelkie podatki i opłaty 
pobierane przez tutejszy Magistrat
Vkłodp te oprocentujemy po 6 od sta rocznie.
Przez założenie konta podatkowego oszczędza 

się pracy i pieniędzy.

3 Miejska Kasa Oszczędności
C hojnice — Ratusz.

Kam posiada uznanie papilarnej pewności. 621

i m B i n i i i n n u n i n i i i

Licytacja przymusowa
W środę, dn. 27. bm.

0 godz. 11 w lokalu Rynek 2 
sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę :
1 garnitur mebli koszyków
2 umywalki z lustrem, 1 zegar 
1 sztabę stalową, 3 kanapy 
1 szafę żelazną, 3 lustra, 
9 szaf do rzeczy, 2 fotele, 
1 maszynę do szycia, 2 nocne 
stoliki, 1 biurko, 1200 but. 
piwa grodziskiego, większą 
ilość listew i ramek, 6 ubrań 
męskich. M arkowski 
1554 komornik miejski

Poszukuję do kompleto­
wania ramek

kilka uczennic
Zgłoszenia 1552

P o d m u r n a  15.

Home żytnią
kupuje 1547

I. F. Gehrke
Chojnice, ni- Dworcowa 3/5

Dzielnego

robotnika
obeznanego z wszelkierai 

| pracamiroln-poszukuje zaraz

Jon Braner, Słowecin
pow. Chojnice. 1551 

Dobra

centryfuga
mało używana i

maszyna do masła
robienia bardzo tanio na 
sprzedaż. 1544

plac Jag ie lloń sk i 3.
Cysatskl.

D zie w czyn a
nie uczęszczająca do szkoły 
potrzebna zaraz de dozoru 
dzieci w wieku 2 i 4 lat.

W irk u so m ra  
Człucbowska 18, I. piętro.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

liMzontjwleprzoa
i tłusta gioM iic
sprzedaje się w środę, dn. 

27 bm. od godz. 8 30 
przed poł. 1553 

w Rzezalni.

d b g  M  B do palenia rafi
I ■ I nowany> Pa^ c>ULWtf S'S równo, spo 

kojnie oraz 
k n o tk i d o  o le ju .

Ceny przystępne.
Dla Kościołów cena ulgowa

poleca

Drogeria
B r a d a  H u b e r t

właśc. Juljan Hubert 
Chojnice, Pont. Gdańska 18.
ilok zał. 1894 teł 219.

Jadalniadgbowa
korzystnie na sprzedaż ewtl. 
z większem ładnem mieszk.

Zgłoszenia pisemne do 
ekspedycji Dziennika Pom. 
pod nr. 1527.

W nadleśnictwie Rytel jest 
potrzebny cd I s i e r p n i a  
starszy, poważny

furman
żonaty (ewentl. kawał er) do 
koni i małego gospodarstwa 
rolnego, Mieszkanie i opał 
wolne, wynagrodzenie za­
leżne od umowy. 1533

K arty
do gry

do nabycia

w księgarni
.Dzień, Pomorsk,.

Zamawiam niniejszem pismo;

„Dziennik Pomorski"
* Chojnic

na m ie s ią c  s ie r p ie ń
1 proszę pobrać odemnie przesz listowego przedpłatę 1 miesięczną 
i opłatą pocztową razem 0 & T  £ ,5 4  z f o t j m b  <afSBS

----------------------------------  dnia ---------- ----------------------- 1926

tzaię I nazwisko----------------------------------------------------------------
miejscowość____________________________________________

l i i c a ------------------------------------------------------------------------ ;-----------------------------------

9 ikwltswanis poczty -------------- ------------------ ---------------------------------------------

Zamawiam nlniejazem pismo

„Dziennik Pomorski"
s Chojnic

na miesiąc sierpień i wrzesień
i proszę pobrać odom nie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 
z opłatą pocztową razem 5 .# 8  z ło iy s h

_________ _ _____ _ dnia .—-------------------------  1926
Imię i nazwisko---- — -------------------------------------------------------
miejscowość -----------------------------------------------------------------—

sM ca-------------------------------------------- 9--------------------------------
pokwitowanie poczty - — --------------------------------------------------

Państw. Nadleśnictwo Rytel
sprzedawać będzie

p r z e z  licytację

drewno niytKowe sosnowe
z leśnictwa Jaty, drągi sosn ow e I-III k l. z leśni- 
cwa Jakubowo o r a z . szezapy opalow e z leś­
nictwa Żukowo dnia 2 8  lipca 1927 o godz. 9-ej 

na sali p. Pozorskiego.
Płacić należy rendantowi. obecnemu przy sprzedaży. 1549

nadleśniczy Państuosy.

Drzewo do przetarcia
prz>jrauje każdą ilość 1555

MerownlctMO tartaliu Clfte l S-ka Rytel.

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard Gehrke
Chojnice centralo samochodów, telefon m.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Postój samochodu:
Rynek vis & vis Pencke, albo ni. Człucbowska 9.

dla elektromotorów i dynamo, kolek­
torów, lamp samochodowych, sztarte- 
rów, magnetów do motorów benzy­
nowych, akumulatorów samochodo­
wych i do zakładania światła* 

Wszelkie reparacje jak I zakładanie 
światła elektrycznego w domach 
wykonuje się fachowo pod gwarancją

Firma O t t o n  R o t t
Gdańska 6. ul. Gdańska 6.

Bad akcja i Administracja : Chojnice, ul. Głuchowska 18. — PocrUw# konto wiekowa 201 #88 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Owcaędaości, «hojnice. — Tri. 44.
Adres triegr. „M en. Pom". — Sfcryt poost 88. — Redaktor odp, Łucjan KosidowiM w Chojnicach — Drukiem i nakładam drakami „THien. Pom". w Ckojnlcack. Wydawca Wła<ł. Jmljasz Setn-eibes-
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Jest rzeczą powszechnie stwierdzoną, 
że szerokie i *łabe warstwy społeczne, 
w dzisiejszym skomplikowanym ustroju 
gospodarczym, nie są w stanie istnieć 
i swych indywidualnych gospodarstw pro­
wadzić bez pomocy i oparcia się o sze­
roko rozgałęzioną sieć dobrze zorganizo­
wanych spółdzielni kredytowych, handlo­
wych i wytwórczych. W żadnym okresie 
rozwoju ludzkości jednostka nie mogła 
żyć i pracować w odosobnieniu: tem 
więcej nie jest możliwa jakakolwiek gos­
podarka bez współdziałania z ludźmi 
jednakowo zainteresowanymi, w obecnych 
ciężkich stosunkach, wymagających nad­
zwyczajnej sprawności. Konieczność łą­
czenia się jednostek słabych ekonomicz­
nie w organizacja :h spółdz elczych wzra­
sta w miarę rozwijających s ę stosunków 
gospodarczy h i w m arę wzrostu kultury. 
Rozumieją tę konieczność nietylko naro­
dy wysoko pod względem kulturalnym 
stojące, lecz również narody pod wzglę­
dem kulturalnym zaniedbane.

Im więcej jednostka w walce o byt 
napotyka trudności, im cięższe są wa­
runki jej egzystencji, tem większą odczu­
wa się potrzebę organizacji, mających 
na celu usuwanie przeszkód i ułatwianie 
jednostce racjonalnej gospodarki. Do 
rządu niezbędnych w społeczeństwie or­
ganizacji należą spółdzielnie, których war­
tości nie docenia się ze szkodą dla sie­
bie i społeczeństwa. 'Spółdzielnie, któ­
rych głównym zadaniem jest niesienie 
pomocy w najróżnorodniejszych dziedzi­
nach, muszą stać się zjawiskiem pow- 
szechnem; znaczenie ich doceniają na­
leżycie narody wysoko-kulturalne; czer­
pią one z tego nieograniczone wprost 
korzyści, To samo być musi u nas, po­
nieważ po przeżytym okresie inflacyjnym, 
istnieje niezliczo :a moc najróżnorodniej­
szych trudności, powstrzymających wszel­
ki postęp. Trudności te mogą skutecz­
nie usuwać tylko tego rodzaju instytucje, 
jakiemi są dobrze zorganizowane spół­
dzielnie, oparte o duże ilości czynnych 
członków.

Usiłowania wszystkich światłych jed­
nostek, powinny iść w kierunku, aby 
spółdzielczość w Polsce odrodzić i roz­
budować ku pożytkowi ogółu. Wszelkie 
działania wsteczne, wszelkie podkopywa­
nia zaufania do spółdzielni z jakichkol­
wiek bądź względów czynione, są krzyw­
dą wyrządzoną społeczeństwu. Najwięk­
szą krzywdę wyrządzają szerokim warst­
wom społecznym ci, którzy zniechęcają 
do współpracy ze spółdzielniami kredyto- 
wetni, pełniącemi fnnkcję żył, rozprowa­
dzających pieniądz — krew, organizmu 
gospodarczego. Brak spółdzielni kredy­
towych wzgł. ich rozbijanie jest tem sa­
mem, czem jest niszczenie żył w orga- 
niźmie.

Objektywna i rzeczowa krytyka, popar­
ta pozytywnemi wskazaniami, zjwsze 
przyczynią się do udoskonalenia i po­
stępu, natomiast krytyka, podejmowana 
dla zemsty lub dla rozbicia organizacji, 
jest niedopuszczalna. W dzisiejszej sytu­
acji nie wolno jest nic uronić z tego, co 
z wielkim trudem zostało w ciężkich wa- 
runkaah niewoli zbudowane; wszystkie 
usiłowania iść muszą w tym kierunku, 
oby odbudować i rozbudować to co nam 
wojna i inflacja zniszczyła : Ze względu 
na grozę zabicia organizmu, nie wolno 
nikomu rozdrapywać i jątrzyć niezabliź- 
nionych ran. Zadane społeczeństwu przez 
inflację rany należy leczyć przez niesie­
nie pomocy organizmowi.

Ludzie szczerze pragnący poprawy bytu 
szerokich warst społecznych, powinni 
wszelkiemi aposobami dążyć do tego, 
aby nie mówić ciągłe o tem co było, 
lecz otem co jest i jak ma być, aby #by- 
ło lepiej.

Kłótnie i spory o grzechy nasze z 
przezsłości mają też skutek, że stoimy 
w miejscu, podczas, gdy inni na każdym 
kroku nas wyprzedzają, zajmując lepsze 
miejsca i ciągną dla »iebie te korzyści, 
jakie moglibyśmy osiągnąć, gdybyśmy 
całą naszą energję skierowali na prace 
pozytywne, na posuwanie się naprzód. 
Pominąwszy znane fakty korzyści, odda­
wanych w dziedzinie kult. i mat przez 
spółdzielczość rolnictwu duńskiemu, prag­
niemy wskazać, że nawet kraje nie wy­
trzymujące z nami żadnego potównania 
cz do wielkości i warunków, wyprzedzają 
nas w niezmiernie szybkiem tempie. 
Takie kraje jak: Estonja, Łotwa i Litwa,

równe co do wielkości poszczególnym 
naszym województwom, zdołały w dzie­
dzinie spółdzielczej wykonać pozytywnej 
oracy znacznie więcej, niż u nas, w 
szczególności w dziedzinie kredytowej, 
np. w mleczarstwie. Estońskie, łotewskie, 
a nawet litewskie masło, jaja i bekony, 
eksportowane prez tamtejsze spółdzielnie 
do Anglji, zdołały już wyrobić sobie 
markę i uzyskać notowanie na giełda h 
angielskich, podczac, gdy nasze produkty 
z wielkim trudem wkraczają dopiero na 
opanowane już rynki.

Dzieje się to wszystko dlatego, że u nas 
pozytywna, twórcza praca spółdzielcza 
napotyka stale na różnorodne przeszkody 
wynikające z naszej nieświadomości i 
naszej bierności. Szybkie tempo życia 
współczesnego nie pozwala wahać się 
i czekać : ono wymaga wielkiego wysiłku 
i wielkiej energji w każdej dziedzinie.

Chcąc rolnictwo polskie, zwłazscza 
drobne, pchnąć na właściwe tory, tj. pod­
nieść jego kulturę i dobrobyt, należy 
rozpocząć pracę od podstaw, od tych 
organizacji, które za cel swego działania 
stawiają sobie oświatę, obronę interesów 
i niesienie pomocy. Ponieważ dla każ­
dego przedsięwzięcia potrzebny jest kapi­
tał, przeto w pierwszym rzędzie należy 
dążyć do odbudowy i rozbudowy tych 
organizacji spółdzielczych, których celem 
j st tworzenie z oszczędności kapitałów, 
a więc spółdzielni kredytowych, a na­
stępnie wszelkich innych w szczególno­
ści handlowych i wytwórczych.

Idąc każdy oddzielnie, będziemy się 
tylko borykać, marnować nasze siły i nie 
osiągniemy nic. Przyszłość nasza leży 
w organizacji: w Kółkach Rolniczych i 
w spółdzielniach. Bez tych dwóch sko­
ordynowanych ze sobą instytucji zginiemy 
jak muchy w smole.

Nie traćmy więc czasu, bo każdy dzień 
stracony w bezczynności przynosi nam 
wielkie straty, wyjdźmy ze stanu bierno­
ści i postawmy nasze organizacje na 
wyżynie.

Rozuól polskie] produkcji 
filmowe).

W krajach wytwórniach wre intensywna 
praca twórcza.

Obecny sezon zdaje się być przełomo­
wym dla polskiej wytwórczości filmowej.

Duży ruch, jaki panuje w wytwórniach 
każe mieć najlepsze nadzieje na przy­
szłość. Objawy tego ruchu stają się co­
raz znamienniejsze. Krajową produkcją 
filmową interesują się już nietylko zawo­
dowi filmowcy, ale również i szersze 
warstwy społeczeństwa, które zaczyna 
rozumieć, że film jest ośrodkiem może 
jedynym, mogącym służyć do wypowie­
dzenia pewnych kwestji. Powoli rodzi 
się zaufanie ze strony kapitału dla rodzi­
mej produkcji.

Sfery finansowe przekonywują się, że 
film w Polsce, a tembardziej dobry film, 
jest interesem często lepszym od wielu 
innych.

Jeżeli jeszcze czynniki miarodajne po-' 
mogą naszym filmowcom przez wprowa­
dzenie mądrego i racjonalnego kontygen- 
tu dla filmów zagranicznych, to rok 
przyszły może nam przynieść to o czem 
marzyliśmy — wielką własną wytwór­
czość, jaką Polska oddawna mieć powin­
na ze wzgędu na swoje stanowisko mię­
dzynarodowe i wewnętrzne warunki gos­
podarcze.

Ostatnie kilka miesięcy przyniosły, na 
terenie przemysłu filmowego, wiele wy­
padków których skutki wpłyną decydu­
jąco na dalszą linję rozwoju naszej ki- 
nematografji. Sprawa kontygentu, który 
już dziś stał się palącą koniecznością, 
jest rozpatrywana przez sfery rządowe. 
Przypuszczalnie w najbliższym czasie wej­
dzie na plenum sejmowe.

Racjonalnie przeprowadzony konty- 
gent może nietylko podnieść naszą pro­
dukcję, ale również korzystnie zaciążyć 
na czynnym bilansie handlowym Polski.

* **
Dawno zapowiadana „Ziemia Obieca­

na" wytwórni „Sfinks" wchodzi już w 
stadjum urzeczywistnienia. W tych dniach 
rozpoczynają się zdjęcia przy udziale 
pp. Jadwigi Smosarskiej, Kazimierza Ju­
noszy Stępowskiego i Józefa Węgrzyna.

Reżyserję objął p. E. Puchalski, deko­
racje projektuje p. Krawicz, zdjęć wyko­
nywać będzie inż. Zb. Gniazdowski. Jest

to zespół wybitnych fachowców, który 
dał nam wiele nieprzeciętnych obrazów. 
Wszyscy wielbiciele obrazów „Sfinksa" z 
niecierpliwością oczekują rezultatów ich 
pracy.

Wytwórnia „Sfinks", która ciągle do­
skonali swe możliwości artystyczne 1 tech­
niczne, pokaże nam i w tym roku coś 
nowego, a napewno i ciekawego. Zmo­
bilizowano wszystkie sjły, by opanować 
cały aparat potrzebny do zrealizowania 
jopulamej powieści. A sił i pracy po-
rzeba wiele..

* **
„Zew morza", wielki film morski we­

dług scenarjusza Stefana Kiedrzyńskiego, 
uż rozpoczęty. Dokonano pierwszych 

zdjęć nad morzem polshiem przy udziale 
inż. Steinwurcla i reż Szary.

Obsadę filmu, z małemi wyjątkami, mo­
żna uważać za skompletowaną. Popiso­
wą rolę kobiecą odtwarza ulubienica pu- 
aliczności, Marja Malicka, niezapomniana 
bohaterka komedji „Świt, dzień i noc". 
Świeżo zaangażowano do ról kobiecych : 
jp. Norę Ney, znaną nam z „Czerwone­
go Błazna", Wandę Smosarską, młodą 
o bardzo dobrych warunkach zewnętrz­
nych i dużych zdolnościach aktorkę oraz 
3. Dąbrowską.

Z mężczyzn podpisali kontrakty p p .: 
lugenjusz Bodo, znany, sympatyczny ar- 
ysta kabaretowy, Bernard Bernardi, Ale­
ksander Żabczyński (Teatr Narodowy), 
Cz. Danecki i in.

Pozatem dyrekcja wytworni dobiera 
:ypy, których kalejdoskop przesuwać się 
będzie przed oczami widzów przez cały 
czas trwania, obfitującej w sensa.yjne 
szczegóły, akcji.

Bunt zwierząt.
Adam poważnie milczał i surowo, 
Zmykając z raju, wybladły jak ściana, 
Ewa, wstrzymując wszelkie skargi słowo, 
Szlochała drżącaj i zdenerwowana. 
Wzburzony za to był przydługi szereg 
Różnej wielkości i gatunku zwierząt, 
Wszystkie najzgodniej, bez żadnych roz-

[terek,
Na ład niesłuszny szemrały i nierząd.
Byk z krzywdzącego szydził orzeczenia :
— Cóż mnie grzech wzrusza, co popeł-

[nił Adam ?
Nie żarłem jabłek tych od urodzenia, 
Owoców głupich wogóle nie jadam. 
Baran rzekł: — Ładnie słuszność tu zwy-

[cięża,
Mam też na ołtarz iść jako ofiara,
Jam szczypał trawę tysiąc staj od węża, 
Za jakie czyny ma mnie spotkać kara ? 
Rżał koń, ciężkiego bojąc się ładunku, 
Siarczyście klęła dobroduszna koza, 
Piszczały raki, wołając „ratunku",
A zając krzyczał: — To poprostu zgroza 
Najgłośniej jednak zawodziła kotka:
— Za co mam w bólu rodzić swe ko-

[cięta ?
A kret jej na t o : Też ważna istotka,
0  tobie Stwórca wcale nie pamięta. 
Jedynie małpy wesoło gwizdały :
— Wszystkie już jabłka pozrywały w raju, 
Teraz, włóczęgi, smaczny owoc cały 
Pójdą rwać chyba do innego kraju.
1 zwierz drapieżny miał oblicze grackie:
— Trawy zębowi naszemu nie służą,
W pogardzie mamy obławę, zasadzkę, 
Tam krwi i mięsa będzie dla nas dużo. 
Poważnie Adam na szlak wkraczał śliski 
Gorzko płakała zatrwożona Ewa, 
Zwierzęta smutno wykrzywiały pyski, 
Drwiąco kiwały gałęziami drzjwa.

JaK zachouaf zdrowe zęby?
Utrzymanie w należytej czystości jamy 

ustnej i zębów je*t jednym z najważniej­
szych czynników dla utrzymania zdrowia. 
W jamie ustnej gnieżdżą się najrozmaitsze 
choroby zakaźne, a zęby są niesłuchanie 
ważne dla czynności żucia, gryzienia po­
karmów, przez to i trawienia wyraźności 
mowy i kształtu twarzy. Wiele chorób 
jamy ustnej, zwłaszcza u dzieci, i katary 
narządów trawienia u dorosłych, po­
chodzą właśnie z zepsutych zębów.

Trzeba jeść i gryźć powoli, to bowiem 
ułatwia w znacznym stopniu trawienie. 
Spieszenie się z jedzeniem wywołuje nie­
strawność; regularność w przyjmowaniu 
pokarmów wpływa dodatnio na trawienie.

A teraz jakie są mianowicie przyczyny 
chorób zębów ?

Najprzód gryzienie zbyt twardych, 
srzedmiotów, wydłubywanie zębów, co 
się najczęściej u nas dzieje igłami, szpil­
kami, sbyt gorące lub zbyt zimne napoje, 
lub jedne po drugich od których pęka 
szkliwo zębów, pozostawianie resztek po­
karmów między zębami i w otworach 
zębów nadpsutych gdyż ulegając rozkła­
dowi, wytwarzają one kwasy organie me, 
odwapniające zęby. Wskutek tych tak 
częstych przyczyn powstaje stan zapale 
nia w zębach powodujący silny ból zębów, 
sóchodzący od zapalenia okostnej, albo 
też od zapalenia miazgi zębowej. Pierw­
szą najwaźn ejszą oznaką zmiany choro- 
Dowej w zębie jest jego nadzwyczajna 
wrażliwość na zimną lub gorącą wodę.

Pielęgnowanie zębów opiera się na 
następujących ważnych wskazówkach :

1. Unikać należy popisywania się 
wszelką siłą swoich zębów, nie trzeba 
gryźć bardzo twardych pokarmów

2. Unikać trzeba napojów bardzo zim­
nych lub gorących. Podczas mrozów
nie rozmawiać, ust nie otwierać.

3. Po każdem jedzeniu resztki pokar­
mów usuwać wykałaczkami i usta sta­
rannie letnią wodą wypłukać przed snem 
odpoczynek bowiem nocny sprzyja gniciu 
i tworzeniu się kwasów organicznych.

4. Należy często usta płukać takimi 
środkami jak kwas borny, nadmanga­
nian potasu i czyścić usta proszkiem 
kredowym lub magnezją.

5. Gdy ząb jest zepsuty, trzeba udać 
się do dentysty, by go zaplombow ał. U 
dzieci podczas zmiany zębów należy 
usuwać zęby zepsute, by sprawa próch­
nienia nie przenosiła się na wykluwające 
się zęby stałe.

Dr. Władysław Chodecki.

TfUemniczn isbirynt 
gigintycii!'# miast*.
Dziwy zaułków 

stolicy nadsekwańskiej.
„N ajciekaw szy44 Paryż. W irowisko  
Q uartier Latin. T ułacze z Rosji. 
B eznad ziejn ość życia  ofiar bol-

szew izm u. Sm utne obrazki.
Jak pracuje M oskwa.

w) Co opowiadają Coock i przewod­
niki o „najciekawszym" Paryżu... brzmi 
gdyby fantazja, Zwiedza się lokal, w 
którym specjalnie są angażowani — salo­
nowi apasze Lady długa, chuda śmieje 
się z produkowanych dowcipów, choć 
ich nie rozumie. W innym lokalu po­
daje jej herbatę „prawdziwy" rosyjski 
książę, lub przysłuchuje się dźwiękom 
orkiestry bałajkowej, złożonej z członków 
dawnych „carskich oficerów marynarki". 
W wirowisko starej Quatier-Lnin nie za­
puści się żaden dobrze ubrany człowiek. 
Osamotniony leży ten labirynt bez świa­
tła, tuż p.<za Panteonem. Któż zna jesz­
cze nazwiska malarzy, poetów i pisarzy, 
którzy ongiś na poddaszach tych rozlatu­
jących się szarych domów przeżywali 
swe marzenia o sławie i bogactwach ? 
Obecni ich następcy stworzyli sobie bar­
dziej ludzką egzystencję na Montparnasie. 
Widzi się ich w pobliżu Cafe de Done. 
Zeuropeizowali się. Zostawili swoje rynki 
pracy owym najbiedniejszym którzy zła­
mani przez azjatyzm na duszy i na ciele 
i obrabowani do ostatniej koszuli, zo­
stali wyrzuceni do Europy, w której nie 
znaleźli lepszego losu — jak tylko we­
getację.

Jak żyją ? W ciemnych, wilgotnych 
norach masowych kwater. W oficynach 
tych walących się ruder — bez wszelkiej 
higjeny. Na sparnych dziedzińcach w 
komórkach i remizach, które są rajem i 
wylęgarnią bakcyli i robactwa i niewy- 
czerpanemi obszarami do polowań pary­
skiego świata kociego. Tu na osławionej 
rue Mouffetard dogorywają beznadziejnie 
masy wynędzniałych ofiar bolszewizmu.

Z t j „dzielnicy ros jskiej" prowadzi 
przecznica do rue Lhommond. Ogro­
dzona dwoma kulisowemi galerjami i 
krzywemi drewnianemi jednopiętrowemi 
barakami, mieszkaniami emigrantów Na
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balustradzie „pokój obok pokoju". Nikt 
nie nu  więcej jak jedną ubikację, prze-
szalowaną ^deskami. Drzwiami wciska 
się dym... gdy gotują. W długim okre­
sie deszczowym nadsekwańskiej stolicy, 
przecieka tu „plafonem" wilgoć. A są- 
s-ad słyszy każde słowo sąsiada. Jak 
to zwykle bywa w takiem ciasnem środo­
wisku skupionej niedoli — powstają za­
wiści, kłótnie, awantury. Przyjaciele 
ongiś — zwaśnieni nie mówią do siebie 
całemi miesiącami, latami, jakby się nie 
znali, żyją i umierają... Ściana obok 
fciany. Kobiety rodzą dzieci niedoli 
Niektórzy dają ubóstwu swemu jeszcze 
et>kiety.

Wizytówki znakomitych nazwisk i wy­
sokich tytułów, które roztrzaskała obecna 
Rosja.

Profesorowie, wysocy czynownicy, mi­
nistrowie, oficerowie. Np. Lelianóweks- 
burmistrz Petersburga. W jednej izbie 
mieszkają z nim córka i zięć. Jest pi­
sarzem w małej firmie i z tego żyją we 
trójkę.

Izbę obok zamieszkuje para starców. 
Nawet gdy burza i szaruga w nocy, sie­
dzi on przykucnięty na wytartym fotelu 
na otwartym korytarzu. Owinięty w 
końskie koce, w wytartym kaftanie, bez 
kołnierzyka, skurczony, bo brak mu od­
dechu, istne przeżywa piekło. Tylko 
nocą pokazuje się jego towarzyszka.

W rozlatującym się kubraku futrzanym
— ongiś kosztującym tysiąc rubli. To 
wdowa po wybitnym jenerale, dowód y 
z czasów wojny. Dawne ekscellencje, 
łatają obuwie, sprzedają gazety, zapałki...

Jest tu i restauracja dla Rosjaii.. Gdy 
ktoś zagra na fortepianie rosyjską pieśń
— wszystko płacze... Jeśli ktoś przygod­
ny zafunduje im wódki, chałwy, lub in­
ny smakołyk rosyjski, dziękują z pań­
skim gestem : „Gdy się zmienią czasy, 
zaproszę pana do swego pałacyku nad 
Wołgą..." Oficer armji Wrangla jest 
kelnerem. Od czasu ucieczki — nie 
słyszał nic o żonie i dziecku. Koleżanką 
jego po fachu jest hrabina X... dzieli z 
nią napiwki. Zamordowano w jej oczach 
rodziców i męża. Z niewys?koloną gracją 
podaje potrawy i napoje...

Ściany wydłużonej sali przybrał Arta- 
manów wspaniałemi malowidłami, przed- 
stawiającemi sceny z noweli Puszkina 
„Le Coqued’Or.“

W jednym z tych wstrząsających obra­
zów uzmysłowił genjalny artysta kwestję 
„Czy zmartwychwstanie matuszka Rosja?"

Gdzie się obraca teraz Artamanów, 
nikt nie wie. Może matuszka ziemia — 
nierosyjska wprawdzie już dawno przy­
tuliła do swego łona artystę, pełnego 
i nadzieji.. ? Już pokrywają rysy i plamy 
jego dzieła. Czyżby się wszystko miało 
rozpaść, zniszczyć, umrzeć, nim wyswo­
bodzi się naród rosyjski z niewoli czer­
wonych katów?

Ulica Mouffeta d przepełniona hałasem 
handlarzami, wrzaskiem dzieci, brudem 
i ubóstwem. Włoscy, hiszpańscy i armeń­
scy emigranci pomnożyli tę dzielnicę 
nędzy zadżumionej Azji. A interno to 
leży w pośrodku stolicy świata i radości 
europejskiego kontynentu.

Na pobliskim bulwuarze St. Michel 
faluje młodzież studencka- pięciu części 
świata. Są tu w obiegu sporty pienięż­
ne wszystkich państ wświata.

Na chodniku biega tu i tam dziwna 
kolpoterka gazet. Młode dziewczę, czar­
nowłose, o płomiennych oczach, wypu- 
drowana na biało, w czarnym płaszczu, 
sukience powyżej kolan. Na nogach wy­
sokie obcisłe buty z lakieru, wykrzykuje 
wrzaskliwym głosem nazwę pisma, które 
tu poprostu rozchwytują: „L‘Anarchie! 
L‘Anarchie!“

Przy stolikach kawiarni Soufflot pada­
ją glosy: „Tak pracuje Moskwa!..." Dziew­
czyna ma wygląd krwawęj komisarki 
czeki...

Czy wnet zrzuci naród rosyjski jarzmo 
czerwonych — wieszateli — katów ?

Drzewa olbrzymy.
Nie rosną już na ziemi takie drzewa, 

na jakie natrafiono w wykopaliskach 
Kalifornji, i które miały od 215 do 245 
metrów wysokości. Był to gatunek se- 
quoi gigantei. Drzewo to wyrasta i w 
naszych czasach do stu metrów wysokoś­
ci. Nierzadko jednak spotykają się eg­
zemplarze, których obwód przy ziemi 
dochodzi do 35 metrów, a wysokość 150 
metrów.

Olbrzymy drzew spotyka się najczęściej 
w Sierra Nevada. Znane są one legen­
darne olbrzymy gatunku Wellingtona, z 
których najmniejszy ma pięć metrów 
średnicy. Najstarszy noszący nazwę 
„wielkie drzewo", miał gdy go ścięto, 32 
metry obwodu i dziewięćdziesiąt metrów 
wysokości.

Inne z tych drzew, „trzy siostry", 
„mieszkanie górnika", „Pustelnik", „ka­
waler", „mąż i żona", posiadają mniej 
więcej te same rozmiary. Niektóre 
drzewa—olbrzymy zostały wydrążone od 
podu tak, że można pod niemi przejeż­
dżać konno, a nawet powozami. Rywa­
lizują z tymi olbrzymami eukaliptusy 
australijskie, których wysokość sięga nie­
kiedy do ICO metrów i baobaby afry­
kańskie, które nie dosięgają takiej wy­
sokości, ale których obwód dochodzi nie­
kiedy do trzydziestu pięciu metrów.

W Afryce rośnie również słynne drze­
wo figowe z Albreda, posiadające nie­
kiedy wysokość 15 mtr., a którego ob­
wód wynosi przy ziemi 40 metrów, a w 
koronie siedemdziesiąt metrów. Najwięk- 
szem drzewem w Europie był słynny ka­
sztan, rosnący na stokach Etny. Pod 
cieniem jego mogło się ukryć stu kon­
nych ludzi, obwód tego kasztana wynosił 
u korzenia pięćdziesiąt dwa metry. W 
Meksyku jednak rósł historyczny cyprys, 
w którego cieniu odpoczywała ongiś cała 
armja Ferdynanda Corteza — to jest 
sześćdziesiąt pieszych, czterdziestu sześciu 
jeźdźców, wraz z dziewięcioma armatami. 
Z drzew, które u nas się spotyka, docho­
dzą do największych rozmiarów dęby, 
lipy i cisy. Największym dębem w Pol­
sce był zapewne opiewany przez Mic­
kiewicza olbrzym puszcz litewskich....
Nie istnieje on już dzisiaj, ale w bardziej 
od nas drzewa szanującej Francji rośnie 
w pobliżu Yvetot dąb, w którego wnę­
trzu wybudowano kapliczkę wraz z 
dzwonnicą.

Nie m t n o  co „opalone11 
jest łaSae.

N iech blondynki w ystrzegają  s ię  
prom ieni słońca.

Dziś, gdy w skwarny dzień na plaże 
wiślane odbywa się istna wędrówka na­
rodów, — gdy nasze panie i panienki z 
pasją polują na promienie słońca, by 
stać się opalone „jak murzynki", nie od 
rzeczy będzie przeczytać kilka uwag o 
tern, kto się może i powinien opalać.

Z punktu widzenia higjeny i lecznictwa 
kąpiele słoneczne i powietrzne mają dziś 
szerokie zasto owanie.

Specjalnie zaś w niedomaganiach cery 
działają zbawiennie. Co się tyczy zdro­
wych organizmów, kąpiele słoneczne i 
powietrzne mają znaczenie 'hartujące, 
nie należy jednak stosować ich bezwzględ 
nie, a zaczynać dopiero po zbadaniu le­
karza.

Są organizmy, na które słońce źle 
działa, wywołuje na skórze bąble i za­
czerwienienia, powoduje bóle głowy.

Dlatego opalenie się trzeba stosować 
indywidualnie i stopniowo, zaczynając 
nawet od 5-ciu minut. Ale z punktu 
widzenia estetycznego trzeba zaprotesto­
wać przeciw opalaniu się niektórych 
twarzy.

Są twarze, którym z ciemną cerą jest 
bardzo brzydko — skóry, które opalają 
się na nieładny kolor.

Naogół opalać się powinny brunetki z 
niebieskiemi oczyma i szatynki. Nato­
miast blondynkom rzadko bywa do twa­
rzy z opalenizną. Podczas opalenia się 
wskazane jest smarowanie skóry krema­
mi i tłuszczami. Raz dlatego, że słońce 
wysusza nadmiernie skórę, po drugie zaś, 
tłuszcz rozszczepia promienie słoneczne i 
skóra opala się wtedy równo i bez plam. 
Najlepsze w tym celu są olejki różany i 
rezedowy, lanolina, mityna Waselina 
jest skkodliwa. Pamiętajcie o tern piękne 
panie!

495 kim. na godzinę, 
morderczo rekordy.
495 kim. na godzinę jest maksymalną 

szybkością osięgniętą przez wyścigowe 
samoloty w czasie ostatnich zawodów 
lotniczych. 31 zaś kilometrów na godzi­
nę stanowi rekord szybkobiegaczy. Po­
równanie tych dwóch cyfr dowodzi naj­
bardziej może poglądowo, jak olbrzymie

postępy uczynił człowiek w dziedzinie 
walki z przestźzenią i czasem, tymi dwo­
ma czynnikami od których w znacznej 
mierze zależny jest cały nasz byt. Za­
zwyczaj nie wiemy nawet wcale, lub 
bardzo niedokładne, jaką sumę wiedzy 
ścisłej, pracy systematycznej, natężenia 
fizycznego, odwagi osobistej a wreszcie 
i nakładu pieniężnego przedstawia każde 
zwycięstwo.

Oczywiście, człowiek nie zdołał prze­
ścignąć natury, ale w pewnych zakresach 
—(nadawanie fal elektrycznych) — wy­
niki są wprost zdumiewające. Prym na­
leży, przynajmniej jak dotąd do światła, 
które przebiega fantastyczną przestrzeń
1.080.000.000 kim. na godz., przeci­
wieństwem czego jest przesuwanie się 
biegunów ziemskich, wynoszące kilka 
metrów w ciągu 25.0^0 lat. Ze zwierząt, 
będących na usługach człowieka, palmę 
pierwszeństwa oddać wypada gołębiowi 
pocztowemu o przeciętnej szybkości lotu, 
równającej się 180 kim. na godzinę, 
czyli o 30 kin., więcej od najpotężniej­
szych sterowców, wybudowanych w Zep- 
pelinowskich stoczniach aerorostatycz- 
nych.

Z lądowych środków lokomocji, wy­
mienić trzeba przedewszystkiem samochód, 
osięgający, na małych wprawdzie prze­
strzeniach, imponujący rekord 295 kim. 
na godzinę zdobyte przez majora Segra- 
ve, podczas gdy lokomotywa elektryczna 
przebiegła maximum 200 kim, i też tylko 
na równej drodze. Dobry koń wyścigo­
wy, czyniąc 91 kim. na godzinę, prze­
goni zawsze najlepszego nawet rowerzy­
stę, mogącego kołować najwyżej z szyb­
kością 85 kim!

Jakżeż żółwim krokiem posuwa się 
wobec tego zwykły piechur, którego nor­
ma jest 6 kim. na godzinę ! Genjusz 
wynalazczy człowieka w jednej dziedzinie 
zwyciężył naturę: istnieją pociski armat­
nie, biegnące z szybkością 2500 m. na 
sekundę ; dźwięk natomiast nie przekracza 
333 metr. Morderczy rekord!

M a  Jest siła fizyczna kobiet.
Ciekawe szczegóły o stosunkowej sile 

fizycznej kobiet, pracujących w fabrykach, 
oraz dziewcząt studjujących w kolegjach 
podał profesor chemji fizjologicznej uni­
wersytetu w Glasgow. P. Catheart, w 
odczycie wygłoszonym w dniu 30. 2. rb. 
w londyńskim Royal-lnstitution of Great 
Britain. Badania przeprowadzono przez 
Medical Researtch Council na żądanie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, celem 
określenia ciężaru jaki dźwigać może 
przeciętna kobieta bez szkody dla zdrowia, 
stwierdziły, że najcięższa praca dokony­
wana przez kobiety dotyczy kobiet pra­
cujących w fabrykach chemicznych w 
Glasgow oraz w cegielniach w Walji 
Środkowej.

Dziewczęta zatrudnione w fabrykach 
chemicznych zdumiewają wręcz zarówno 
swoją siłą i wytrzymałością fizyczną jak 
zręcznością ruchów przy pracy. Wszyst­
kie one pracują boso i spełniają powie­
rzane im czynności nader sprawnie, bez 
wysiłku. Nie należą bynajmniej do rzad­
kich wyjątków kobiety, zagarniające ło­
patą dziennie 20—25 ton surowca na 
wysokość 2—2 i pół stóp. W cegielniach 
gdzie pracujące dziewczęta mają prawo 
wybierać dowolnie ciężar do dźwigania, 
przenoszą one przeciętnie po 100 funtów 
każda na odległość 70—80 yardów, zaś 
kobiety, przewożące cegły na taczkach, 
ładują naraz 4 —4 i pół centnarów.

Jedna z kobiet potrafiła przenieść 36 
ton materjału dziennie, była ona wszak­
że niezwykle silnej budowy. Prof. Cat­
heart twierdzi że dziewczęta osiągają 
maximum swej siły i sprawności w 18 
roku życia, niepracujące wszakże wyka­
zywały znacznie słabiej rozwiniętą siłę 
mięśniową i drobniejszą budowę.

Dziewczęta, studjujące w angielskich 
kolegjach, gdzie, jak wiadomo, wielki 
nacisk kładziony jest na ćwiczenia atle­
tyczne i wszelkiego rodzaju sporty, wy­
kazują wyższy wzrost, większą wagę ciała 
i większą siłę fizyczną, aniżeli pracujące 
w fabrykach, a zwłaszcza aniżeli niepra­
cujące wcale fizycznie, nie mogą wszak­
że porównać się pod względem siły z 
pracownicami zatrudnionemi w fabrykach 
chemicznych i w cegielniach.

Poniedziałek, 25 llpca.
Warszawa 10 Kw. U l i  m.
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A. T.“, nadprogram.

15.00. Komunikat gospodarczy i mete­
orologiczny, nadprogram.

15.20— 17.20. Przerwa.
17.20— 17.45. Odczyt p. t. „Szkolnictwo 

na Górnym Śląsku" z działu „Peda­
gogika i wychowanie" —  wygł. p. 
Ludwik Eckert.

17.45—18.00 Nadprogram i- komuni­
katy.

18.00. Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomja".

19.00— 19.15. Komunikaty „P. A. T.“.
19.15— 19.35. Rozmaitości.
19.35— 20 00. 9-ta lekcja kursu elemen­

tarnego języka francuskiego według 
podręcznika prelegenta, prof. L Ro- 
quigny.

20.00— 20.15. Komunikat rolniczy.
20.15. Transmisja koncertu z Doliny 

Szwajcaiskiej. Wykonawcy : Orkiestra 
pod dyr. A. Sielskiego, pp. M. Praż- 
mówna, N. Szymulska, M. Ciesielski, 
M. Salecki (śpiew) i M. Robakowa 
(akomp.).

22.00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny, sygnał czasu, komunikaty po­
licji, komunikaty „P. A. T.“, nadpro­
gram.

Poznań 270,3 m.
13.00. Notowania giełdy zbożowej i 

towarowej.
14.00. Notowania giełdy pieniężnej.
17.30 — 19.00. Koncert organowy. Wy«

konawcy : Prof. Feliks Nowowiejski ze 
współudziałem p. Władysława Witkows­
kiego (skrzypce) Jana Rakowskiego 
(altówka)

19.00— 19.15. Nadprogram
19.15— 19.40. Wykład z cyklu wykładów 

popularnych T. C. L „O samokształ­
ceniu" wygłosi p. Piekucki.

19.40— 20.00, Komunikaty gospodarcze.
20.00— 20.25. Wykład p. t. „Nauka hi- 

storycz na polska w drugiej połowie 
XIX w", wygłosi dr Z. Wojciechowski.

20.30— 22.00. Transmisja koncertu z 
Warszawy. Po zakończeniu koncertu 
sygnał czasu.

22 00—22.20. Komunikat L. O. P. P.
22.20— 24.00. Transmisja muzyki tanecz­

nej z „Palais Royal*.

Wtorek 26 lipca.
Warszawa 10 Kw. 1111 m.

12.00. Sygnał czasu, komunikat,lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty P. A. T. 
nadprogram.

15.00. Komunikaty gospodarczy i meteo­
rologiczny, nad program.

15.20— 16.35 Przerwa.
16.35—  17.00 Odczyt p. t. „Broń odpor­

na roślin" z działu „Przyrodoictwo" 
wygł. prof. Adam Czartkowski

17.00— 17.15. Nad program i komuni­
katy.

17.15. Koncert popołudniowy.
18.35— 18.50. Komunikaty , P. A. T.“.
18.50—19.15. Odczyt p. i. „Rosja So­

wiecka", wygł. dr. Littauer.
19.15— 19.35. Rozmaitości.
19.35— 20.00. Odczyt p. t. „Dolna Wi­

sła" z działu „Krajoznawstwo" z cyklu 
Najciek.wsze szlaki wycieczkowe w 
Polsce", wygł. dyr. Stanisław Lewicki.

20.00— 20.1*5. Komunikat rolniczy.
20.15— 20.30. Przerwa.
20.30. Koncert wieczorny, w przerwie 

biuletyn „Messager Polonais", w języ­
ku francuskim,

22.00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny, sygnał czasu, komunikaty po­
licji, komunikaty „P. A. T .', nadpro- 
gram.

22.30— 23.30. Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Rydz".

Poznań 270,3 m.
14.00. Notowania giełdy pieniężnej i 

Rzeźni Miejskiej.
17.30— 19.00. Transmisja koncertu or­

kiestry salonowej z kawiarni „Wielko- 
polanka".

19.00— 19.15 Nadprogram.
19.15— 19.40. Przegląd rzeczy cieką wych 

z całego świata — wygłosi p Michał 
Melina.

19.40— 20.0'). Komunikat gospodarczy.
20.00— 20.25. Pogadanka pt, „Maszyny 

przy pracy biurowej" wygłosi p. Sta­
nisław Punicki.

20.3}—22.00. Koncert wieczorny.


